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Kardynał
Citta del Vaticano, 3.3. (G odz. 17.30) 

(PA T) Nad kaplicą Sykstyńską uka* 
zal s>ę biały dym, świadczący, że wy* 
brany został nowy Papież.

Olbrzymie tłumy, zebrane na placu 
przed bazyliką Sw. Piotra, z wielkim  
napięciem oczekiwały już od godz. 
15-30 na wyn*k 8łosowa“ia, k*óre r o 2 '  
poczęło się na konklawe. Nad mo= 
rzem głów świeciło piękne słońce, pod* 
nosząc nastrój radosnego oczekiwania. 
W szystkie oczy raz po raz zwracały 
się w kierunku komina na dachu ka
plicy Sykstyńskiej. Powszechnie spo* 
dziewano się wyniku pozytywnego 
głosowania na konklawe jeszcze w cią* 
gu dnia dzisiejszego.

Gdy o godz. 16.30 według czasu 
miejscowego w Rzymie ukazał się bia
ły  dym, nie było już wątpliwości, że 
konklawe dokonało wyboru nowego 
Papieża.

Zgr°madzone tłumy ogarnął nieopi* 
sany entuzjazm. Zaczęto wznosić grom 
kie okrzyki na cześć nowo wybranego 
Ojca św ię teg o . „ H a b e m u s  Pontificem“ 
°to  okrzyk, który podjęły tłumy wier* 
nych i który podjęli sprawozdawcy 
radiowi ze wszystkich większych kras 
jów katolickich. Kilkakrotnie dał się 
słyszeć transmitowany przez radiostas 
cję watykańską głos speakera polskie
go, najpierw wzywający wszystkie ra
diostacje Polskiego Radia do połączę* 
nia się z radiostacją watykańską, a pos 
tem zwięźle zawiadamiający o fakcie 
wyb°ru G łowy Kościoła słowami: 

..Audetur Jesus Christus“ — radio
stacja watykańska. W  tej chwili uka* 
2al się biały dym nad kaplica Sykstyń* 
ską. W ybrano Papieża/1 „Habemus 
Pontificem.“ Słowa te powtórzyły się 
we wszystkich relacjach, podawanych 
przez różnojęzycznych speakerów.
W szystkie oczy zwracają się w kies 
runku balkonu wychodzącego na 
olbrzymi plac Sw. Piotra, gdzie za 
chwilę ukazać się ma Ojciec święty.

Tłum ogarnia coraz to większy en* 
tuzjazm.
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C itta  del Vaticano, 3. 3. (PA T ) G dy 
większość głosów świętego kolegium 
Padła na kardynała Pacelli, 

wrota kaplicy Sykstyńskiej zosta* 
ły otw arte a sekretarz conclave i 
mistrz ceremonii wraz z nowo 
obranym  Papieżem weszli do 

wnętrza.
Kardynał dziekan św. kolegium w 

otoczeniu kardynałów , przełożonych 
zakonów prałatów  i diakonów  zbliżył 
się do elekta i zadał kardynałowi Pa- 
celi:‘emu pytanie, przewidziane w ry* 
tuale: „Czy przyjmujesz w ybór?“.

W  chwili gdy kardynał Pacelli od« 
powiedział twierdząco, 

wszystkie baldachimy, wzniesione 
nad  f°telam i elektorów, zostały 
zwinięte, prócz jednego, wznoszą

cego się nad fotelem elekta. 
N astępnie dziekan św. kolegium za. 

Pytał, jakie imię obierze sobie nowo 
obrany Papież, „Piusa X II" — brzmią* 
ła odpowiedź.

W  międzyczasie sekretarz conclave 
przygotowywał oficjalny akt elekcji i 
^ rzyjęcia tronu papieskiego. Nowo 
JV  rany Papież w asyśc'e swych eon* 

awistow przeszedł do niewielkiej sali

E. Pacelli wybrany Papieżem
przybrał imię Piusa XII.

| bocznej, w której od początku eon* 
clave złożone były, przygotowane za 
wczasu

papieskie szaty pontyfikalne.
N ow oobrany Papież zdejmuje na 

zawsze swe szaty kardynalskie, Przy* 
wdziewa białe pończochy i czerwone 
pantofle. N astępnie nakłada białą su* 
tannę. Pierwszy diakon nakłada na 
ramiona Papieża pelerynę czerwoną, 
haftow aną złotem i obramowaną gro* 
nostajami. Papież, przybrany już w sza 
ty  pontyfikalne, przeszedł do kaplicy 
Sykstyńskiej i zasiadł na fotelu u stóp 
głównego ołtarza.

W  tej chwili rozpoczęła się defilada 
kardynałów przed nowym Ojcem 

świętym.
Kardynałowie defilowali w porząd

ku starszeństwa. Każdy z nich przy
klękał przed Papieżem, całując jego 
stopę, następnie dłoń. G dy  wszyscy 
kardynałow ie złożyli mu hołd. Papież 
pobłogosławił zebranych w kaplicy od 
ołtarza.

W  kilka chwil potem nastąpiło ogło 
szenie eltkcji przez kardynała diakona 
z zewnętrznego balkonu katedry Sw. 
Piotra. Dzwony bazyliki rozdzwoń :ly 
się, niosąc wieść radosną.

„Annuntio vobis gaudium magnum11 
(Obwieszczam wam radosną wieść.)

Kardynał diakon donośnym  głosem 
obwieścił zgromadzonym przed ka* 
tedrą tłumom:

„Mamy Papieża, Eminencje kar*
dynala Eugeniusza Pacelli1 ego,

który przyjął imię Piusa XII.
Orkiestra gwardii papieskiej odegra* 

ła na srebrnych trąbach hym n pap e* 
ski.

Ogłoszenie w yboru nastąpiło o go* 
dżinie 18 min. 25 O ddziały wojska i 
policji, które utrzym ywały porządek 
na placu Sw. Piotra, sprezentowały 
broń. N ad placem, wypełnionym mo* 
rzem ludzkm  zawisła cisza, wśród któ

rej brzmiały tylko dzw ony katedry. 
Po chwili ciszy tłum, klęcząc, zainto
nował „Te Deum".

W  tej chwili w loggi katedry ukazał 
się now oobrany Ojciec święty, przy
brany już w szaty pontyfikalne. 

Nowoobrany Ojciec święty z wi* 
docznym wzruszeniem udzielił nie* 
zliczonym tłumom pierwszego 
apostolskiego błogosławieństwa 

„urbi et orbi‘\
W ojsko sprezentowało broń. Tłum, 

klęcząc, chylił głowy.
W idok  placu przed katedrą był nie* 

zapomniany. Tłum  wiernych wznosił 
okrzyki na cześć Ojca świętego i śpie* 
wał hym ny religijne, a z wysokości 
balkonu now oobrany Papież w otoczę 
miu licznych kardynałów  długo przy* 
patrywał się niezmierzonym tłumom 
wiernych.

Citta del Vaticano, 3. 3. (PA T ) No* 
woobrany Papież Pius XII. kardynał 
Eugeniusz Pacelli urodził się w Rzy
mie w dniu 2 marca 1876 r. Pochodzi 
on z rzymskiej rodz'ny mieszczańskiej. 
Po ukończeniu studiów  średnich w y
święcony został na księdza w r. 1899, 
powołany został do kongregacji spraw 
ekłeziastycznych, gdzie przydzielono 
go do sekcji dyplomatycznej.

W  dn. 22 czerwca 1917 
Benedykt X V dokonał konsekra* 
cji Pacelli‘ego na tytularnego arcy* 

biskupa Sardynii
i mianował go nuncjuszem w Mona* 
chium. W  r. 1924 doprowadził do pod 
pisania konkordatu  między Bawarią a 
W atykanem . W  r. 1920 kard. Pacelli 
m ianowany został nuncjuszem papie* 
skim w Niemczech, 7 lutego 1930 Pius 
XI powołał go do św. kolegium kar* 
dynajskiego oraz m ianował go sekre* 
tarzem stanu na miejsce kard. Gaspari.

Kardynał Pacelli, będąc sekretarzem 
stolicy apostolskiej, 

zawarł konkordaty  z Rumunią,

Austrią, Rzeszą niemiecką i Jugo* 
sławią.

Prócz tego brał on udział w r. 1931 
w załatwieniu konfliktu z rządem  fa
szystowskim w sprawie Akcii Katolic
kiej.

W  październ ku 1936 r. kard. Pacelli 
udał się do Stanów Zjednoczonych. 
Podróż ta, jak  tw ierdzą w kołach ko* 
ścielnych, przyczyniła się do

nawiązania stosunków dyplomaty*
cznych między Rzymem a Wa=
szyngtonem, zerwanych w r. 1870.
W  r. 1937 kard. Pacelli udał się z mi 

sją oficjalną do Francji, a w r. 1930 
reprezentował Papieża na kongresie 
eucharystycznym w Budapeszcie.

Należy również przypomnieć, że 
kard. Pacelli w styczniu r. 1939 nawią* 
zał kontak t z premierem Chamber* 
lainem oraz min. Halifaxem podczas 
wizyty w W atykanie.

W ybór kard. Pacelli‘ego na Papieża 
zbiegł się z jego 63 rocznicą urodzin.

Paryż, 3. 3. (PA T ) W yniki cenclave 
zostały przyjęte w  Paryżu z zadowo* 
leniem, tym  bardziej, że spodziewano 
się, iż obrady conclaye potrw ają dłu* 
żej i że w ybór nowego Papieża do j
dzie do skutku nie wcześniej aż w so
botę. Dzienniki paryskie na wiado* 
mość o pozytywnym  w yniku conclaye 
w dniu wczorajszym w ydały nadzwy* 
czajne dodatki, rozchwytywane na uli* 
cach Paryża.

Rzym, 3. 3 (PA T) M ussolini wysto* 
sował depeszę następującej treści do 
now oobranego Ojca św. Piusa XII:

„N aród włoski przyłącza się do ra* 
dości całego świata katolickiego z po* 
w odu w yboru W aszej Świątobliwości. 
Proszę W aszą Świątobliwość o przy* 
jęcie wyrazów najgłębszej czci od rzą
du  faszystowskiego i ode mnie oso
biście."

Uchwały Rady Naczelnej O.Z. N.
Polska musi posiadać dostąp do obszarów kolonialnych 

na równi z innymi państwami Europy.
W arszaw a, 3. 3. (P A T ) T ezy  ko* | 

lonialne, uchw alone przez R adę N a 
czelna O . Z. N . w dniu  1-go m arca
1939 r.:

1. P o lsk a  m usi posiadać d o stęp  do 
obszarów  ko lon ialnych  na rów ni 
z innym i w ielkim i państw am i Euro*
py.

D ążenia n aro d u  polskiego do u* 
działu  w eksploatacji ko lon ii wypły* 
w ają z sy tuacji ludnościow ej i pod* 
staw ow ych  p o trzeb  gospodarczych  
naszego P ań stw a  oraz z jego położę* 
nia geograficznego.

U dzia ł P o lsk i w  posiadan iu  nale
życie rozległych k o lon ii p rzyczyni 
się do  rozw oju  pozy tyw nej w spó ł
pracy  m iędzynarodow ej i  do  u trw a
lenia p o k o ju  pow szechnego.

2. O becne w arunk i gospodarcze 
Po lsk i, będące w dużej m ierze wyni* 
kiem  odcięcia jej o d  źródeł surow* 

ców , u tru d n ia ją  norm alny  rozw ój

k ra ju  i ham ują na tu ra ln y  p rzy ro st 
lndności po lsk iej, o k tó ra  dbałość 
jest p rzy rodzonym  praw em  narodu . 
Celem  p o lity k i kolonialnej w inno 
być osiągnięcie w arunków  ekono* 
m icznych, zapew niających nie ty lko  
utrzym anie p rzy rostu  natura lnego na 
poziom ie istniejącym , lecz także po* 
w iększanie go.

3. N a tu ra ln e  p raw o do życia u- 
p raw nia  i zm usza P o lskę do  doma* 
gania się udziału  w  eksp loatacji te* 
renów  kolon ialnych , k tó re  b y  utwo* 
rzy ly  m ożliw ości w ykorzystan ia  
w zględnego nadm iaru  ludności tak, 
ab y  osadn ictw o  odbyw ało  się bez 
s tra t gospodarczych  i społecznych.

W  naw iązaniu  do pow yższego 
stw ierdzenia O bóz Z jednoczenia Na* 
rodow ego  kategorycznie przeciwsta* 
v;ia się m arnow an iu  etnicznie polskie 
go elem entu ludnościow ego  przez do 
puszczenie w olnej em igracji do  k ra 

jów , w  k tó ry ch  ulega on  w y n a ro d o 
w ieniu, a naw et prześladow aniu .

4. Po lsk ie  p o s tu la ty  kolon ialne o* 
piera ją  się na  następu jących  zaloże* 
niacli:

a) na ku li ziem skiej, a w  szczegół* 
ności w  A fryce, istn ieje jeszcze duża 
ilość ziemi, k tó re j in tensyw ne zago* 
spodarow anie i zaludnienie m ogłyby 
odbyw ać sie z poży tk iem  dla po* 
w szechnego rozw oju  k u ltu ry  i cyw i
lizacji.

b )  P osiadan ie obszarów  ko lon ial
nych  nie pow inno  być w ynikiem  
przypadkow ego  najczęściej pierw* 
szeństw a w  ich opanow aniu  j przy* 
wilejem  nielicznej g rupy  państw , k tó  
re nie są w  stanie ich zaludnić i ogra* 
niczają się niem al w yłącznie do  ich 
n iedostatecznej eksp loatacji.

c) P raw o  do  ziemi pow inno  siu* 
żyć przede w szystk im  narodom , któ*

(Dalszy ciąg na *tr. 2.giefJ.
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Wiadomśfi bieżące. Uchwały Rady Naczelnej 0. Z. N.
Piątek
Kunegundy 

Jutro: Kaz,mierzą 
Wschód słońca 6'23 
Zachód „ 17'15

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 19.30 „To więcej niż miłość".
Sobota godz. 19.30 „To więcej niż mi

łość".
Niedziela godz. 15.30 „Uciekła mi prze

pióreczka". — Godz. 1930 „To więcej niż 
miłość".

Poniedziałek godz. 18 Intryga i miłość".
W torek godz. 19.30 „To więcej niż mi

łość". i
TEATR ROZMAITOŚCI.

Piątek godz. 19.30 „Ktoś z nas zwario
wał".

Sobota teatr mietczynny.
N iedziela godz 16.30 „Ktoś z nas zwa

riował". — Godz. 19.30 „Ktoś z mas zwa* 
riował".

Poniedziałek godz. 19.30 „Ktoś z nas 
zwariował".
KINOTEATRY.

APOLLO >ul. Chorążczyzny 7: „Załoga
nieustraszonych".

BAŁTYK pl. Strzelecki: „Przygody Ro
bin Hoode".

BAJKA ul. Zielona 86: „Huragan''
CASINO ul. Legionów 5: „Trzech przy

jaciół".
CHIM ERA ul. Akademicka: „Niebieski

lis".
EMPIRE ul. Legionów 5: „Pola Elizej

skie".
EUROPA ul. Akademicka: „Pani i Cow- 

boy".
KOPERNIK ul. Kopernika 9: „G ibraltar'
MARYSIEŃKA pl. Smolki: „List d o  ma

tki".
M IRAŻ pl. Mariacki 10: „Tygrys Eszna* 

puru" oraz „Indyjski grobowiec".
M UZA u) 3*go M aja: „Zapomniana me

lodia".
PAŁACE ul. Legionów 1: „Powrót o świ

cie".
PAX ul. Franciszkańska la : „Święto na

rodów" i „Święto piękna" obie części razem
RAJ pl. M ariacki: „Pieśniarz Jej Wyso* 

kośai".
RIALTO pl. Fredry: „W yrok życia".
ROXY ul. Kętrzyńskiego 56: „Serce moje 

należy do ciebie".
STYLOWY ul. Szaszkiewicza 5: „Kon

flikt" i rewua.
ŚW IATOW ID ul. Kuszewicza: „Towra*

rzysze broni" i „Królowa przedmieścia".
TON pasaż Mikolascha: „Szczęśliwie się 

skończyło" i „Pod maską złoczyńcy".
U CIECHA  pasaż Mikolascha: „Śmiertel

ni wrogowie" i rewia.

-  „CYRULIK W ARSZAW SKI" WE 
LWOW IE. „Cyrulik Warszawski" w Te* 
atrze Rozm. powtarza dzis rewię „Ktoś z 
nas zwariował", wyreżyserowaną przez F. 
Jarosy‘cgo. 16 obrazów pióra naj wybitniej* 
szych autorów rewiowych. Ważniejsze prze
boje, jak: „Lekcja handlu", „Sen nocy kar
nawałowej", „Baloniki" i wiele innych, o- 
raz dowcipna konferencierka Jarosy‘ego nas 
gradzane są przez licznie zgromadzoną pu< 
bliczność hucznymi oklaskami. Na czele li
cznego zespołu: Jarosy, Terne, Crodzień-
ska, Kryńska, Lawiński, Rentgen i Mino- 
wicz. — Jutro, tj. w sobotę przedstawienie 
„Cyrulika" nie odbędzie się. — W  niedzie* 
!ę, 5 bm. dwa przdestawienia o 16.30 popol. 
i o 19.30 wiecz.

-  PRZEDSTAW IENIA SZTUKI „TO 
W IECEJ N IŻ MIŁOŚĆ" PO CENA CH 
ZN IŻO N YC H . W Teatrze W. codziennie 
o 7.30 wiccz. doskonała sztuka węgierska 
pióra BussFeketego pt. „To więcej niż mi
łość" w obsadzie premierowej z PP-: N. 
Karasińską, T. Suchecką, St. Daczyńskim i 
J Machalskim w rolach czołowych. Reży
seria dyr. M. Szpakiewicza. — Ceny miejsc 
zniżone.

-  POPOŁUDNIOW E PRZEDSTAW IE
NIE KOM EDII „UCIEKŁA MI PRZEPIĆ* 
RECZKA". W  niedzielę, 5 bm. o 3.30 pop. 
w Teatrze W. komedia Żeromskiego p. t. 
„Uciekła mi przepióreczka" w reżyserii i 
z udziałem dyr. M. Szpakiewicza. — Ceny 
miejsc znacznie zniżone.

-  „PTASZNIK Z TYROLU" W  TE 
ATRZE W. W  przyszłym tygodniu przy? 
jeżdżą do Lwowa połączony zespół opery i 
operetki warszawskiej z M. Karwowską i 
J. Popławskim na czele, który wystawi w 
Teatrze W. słynną operetkę Zellera w no
wej wersji monachijskiej „Ptasznik z Ty
rolu".
KOMUNIKATY.

-  Z KASYNA I KOŁA LITER.-ART.
Stanisław Wasylewski będzie mówił w Ka* 
synie i Kole Lit.-Art. w czwartek, 9*go bm. 
o godz. 19.30. Bilety w przedsprzedaży u 
G. Seyfartha przy ul. Akademickiej 6.

-  DZIS W PIĄTEK odbędzie się kon
cert słynnego Kwartetu wokalnego Kedro* 
wa. Zespół Kedrowa należy do najznako* 
mitszych zrzeszeń tego rodzaju. Świadcze
nia artystyczne zespołu, zwłaszcza interpre
tacje utworów rosyjskich i słowiańskich 
stoją na najwyższym poziomie, są klasycz
nym wzorem brzmienia zespołowego. — 
Członkowie zespołu: Mikołaj Kedrow (syn) 
tenor, Fiodor Kossakow II. tenor, M iko
łaj Kedrow (ojciec) baryton i Efr. Kaida* jj 
now bas. I

-  ROSYTSKI W IECZÓR LITERACKO- 1 
W OKALNY. W e wtorek, 7 bm. o 20-tej od
będzie w wielkiej sali „Domu Narodmego", 
Rutowskiego 22/1. Rosyjski Wieczór Lite* 
rackosWokalny, benefis artysty O. Czar
skiego, reżysera rosyjskiego Studium dra
matycznego we Lwowie. Program składa

(Dalszy ciąg ze

re ziemi tej istotnie potrzebują, a ze . 
względu na swój dynamizm ludno
ściow y i um iejętności kolonizator- 
skie zdolne są do bezpośredniej wla= 
snej pracy nad zagospodarowaniem  
terenu.

5. Polacy posiadają w  w ysokim  
stopniu uzdolnienia i kwalifikacje do  
gospodarczego urządzania terenów  
nie zaludnionych. Świadczy o tym  
pionierski w ysiłek cywilizacyjny mi* 
bonow ych rzesz naszych emigrantów  
w  Am eryce Pol.

6. D om aganie się terenów kolonial 
nych dla Polsk i jest zagadnieniem  
sam odzielnym  i nie przesądza starań
0 tereny emigracyjne dla ludności 
żydowskiej.

7. A czkolw iek  kolonialne postula* 
ty  P olski w  zakresie gospodarczych
1 demograficznych potrzeb kraju mo< 
gą w pełni zaspokoić tylko obszary, 
nad którymi Polska w ykonyw ać bę= 
dzie władze suwerenną, to iednak  
należy, jako konkretn; pierwsze za
danie, wykorzystać m ożliw ości uzy
skania bezpośredniego dostępu do te 
renów kolonialnych również w in= 
nych formach.

8. Za tereny kolonialne, mogące 
zabezpieczyć interesy Polski, O bóz  
Zjednoczenia N arodow ego uzna tyl* 
ko takie tereny, które obejma ziemie 
zdatne do osadnictwa oraz do eks* 
ploatacji pod  katem widzenia po* 
trzeb surow cow ych kraju, a wiec mo 
gące stanowić gospodarcze uzupel* 
nienie obszaru Rzeczypospolitej P o l
skiej.

9. Brak, względnie niedostateczne 
zasoby wielu surow ców  w  Polsce i 
niem ożność zastąpienia wszystkich  
brakujących namiastkami, wyklucza
ją samowystarczalność surowcową  
Polski i stawiają nasz kraj w  sytua= 
cji, nazbyt uzależniającej go od  za
granicy.

10. N iezależnie od  reaiizacii zasa* 
dniczego postulatu uzyskania wlas* 
nych źródeł surow ców  kolonialnych, 
należy niezwłocznie przedsięwziąć 
kroki, zmierzające do usprawnienia 
dotychczasow ego sposobu zaopatry* 
wania P olsk i w surowce przyw ozo
we z zagranicy oraz do uniezależnie
nia handlu tym i surowcami od  kon= 
troli i pośrednictwa obcego w  zaku* 
pie, przeróbce i dow ozie. D rogę pro* 
wadzącą do w ypełnienia tego założę* 
nia widzi O bóz Zjednoczenia Naro* 
dow ego w realizowaniu następują
cych wytycznych:

a) należy popierać zakładanie pob  
skich przedsiębiorstw importujących, 
przerabiających i rozdzielających sir  
rowce oraz stwarzających zapasy su* 
row cow e wewnetrzne i tranzytowe.

b) N ależy podjąć planowa akcję 
tworzenia polskich przedsiębiorstw  
produkcji surowców w  krajach nas 
interesujących.

c) N ależy popierać rozbudow ę poi 
skiej floty handlowej, a zwłaszcza 
pobudzać prywatna inicjatywę do

strony 1-szej).

tworzenia rodzimej żeglugi dla wy* 
w ozu polskich towarów i przyw ozu  
surowców .

11. Usprawnienie i spolszczenie na 
szego handlu surowcami jest sprawą 
nie cierpiącą zw łoki.

12. Polskie dążenia kolonialne, bę= 
dące przejawem żyw otnym  potrzeb  
i troski o przyszłość narodu polsk ie
go są jednym z najważniejszych czyn  
ników  polskiej racji stanu. Zawiera
ją one w  sobie cechę zdobyw czości, 
wymagającą od  całego narodu trwa* 
lej akcji ofensywnej.

Idea kolonialna stanowi wartość 
twórczą, która winna być rozwijana 
na każdym odcinku życia spolecz* 
nego.

13. D la  pogłębienia wśród społe* 
czeństwa polskiego św iadom ości idei 
kolonialnej, należy w  zakresie akcji 
społecznej skoordynow ać działalność 
propagandową. Zagadnienie kolonial 
ne należy wprowadzić do programu 
w ychow aw czego we w szystkich or= 
ganizacjach m łodzieży, a ponadto  
należy propagować gromadzenie fun 
duszów  na rozwijanie dalszej działah  
ności kolonialnej.

14. N a terenie politycznym , O bóz  
Zjednoczenia N arodow ego realizo
wać bedzie w ytyczne programu k o
lonialnego w  pracach parłam entar= 
nych, traktując tę kwestię, jako część 
programu państwowego.

15. W  obliczu zadań, jakie nas 
czekają na obszarach zamorskich, po  
trzebne jest natychm iastowe rozwi* 
nięcie naukowych badań terenów o* 
raz system atvczne szkolenie m łodzie 
ży, teoretyczne i praktyczne w  odpo* 
w iednkh dziedzinach.

O bóz Zjednoczenia N arodow ego  
uw aża, że winna być podjęta akcja 
w  kierunku planow ego rozw oju w  
kraju studiów  i w ykładów  w  zakre* 
sie w iedzy kolonialnej.

ló . D la  zrealizowania w ym ienio
nych wyżej celów konieczne jest, aby 
sprawy związane z zagadnieniami su
row ców , handlem i ekspansja zamor-- 
ską, załatwiane w  kilku miirsierst* 
wach i innych instytucjach państwo* 
wych, zostały skoncentrowane w  ich 
właściwych departamentach działają* 
cych w  oparciu o Biuro Spraw Kolo* 
nialnych, które miało by za zadanie 
koordynacie poszczególnych czynno
ści, oraz w spólne ustalanie dyrektyw  
ich działalności.

17. O bóz Zjednoczenia N arodow e  
go uważa, że akcja kolonialna w P o l
sce, jako znajdująca się jeszcze w sta 
dium początkowym , wymaga ze stro 
ny społeczeństwa j Państwa szcze= 
golnie troskliwej opieki i poparcia.

18. Rada Naczelna O bozu Zjedno* 
czenia N arodow ego stwierdza, iż 
w  akcji kolonialnej i przy jej najszer 
szym poparciu w  pierwszym  szeregu  
winni znaleźć sie w szyscy członko* 
wie O bozu Zjednoczenia Narodowe*  
go.

się z utworów klasycznej rosyjskiej dekla
macji i śpiewu. Biorą udział artyści drama* 
tyczni i operowi. Bilety od 1 zł. do 2 zł. 
u Seyfartha, Akademicka 6, w dniu przed
stawienia przy kasie w sali „Domu Naród* 
nego" od 19-tej.

-  W POL. TOW . KRAJOZNAW CZYM  
w sobotę, 4 bm. o godz. 19-tej przy ul. 
Bourlarda 5, I. p. odczyt asystentki Uniw. 
Jana Kazimierza dr Aleksandry Majerskiej 
pt. „Wizja historyczna Jana Matejki". Dr 
Majerska omówi na licznych przeźroczach 
największe obrazy historyczne Matejki, któ
ry swym pojmowaniem dziejów ojczystych 
sięgnął do głębokich zagadnień bytu na* 
rodu.

-  POL. TOW . M ATEM ATYCZNE O d
dział Lw. zawiadamia, że posiedzenie na
ukowe odbędzie się 4 bm. o 20.15 w Inst. 
Matem. Uniwersytetu, św. Mikołaja 4. Po* 
rządek dzienny: Odczytanie protokołu z o- 
statniego posiedzenia. Komunikaty: Doc.
dr J Schauder: „Równania mechaniki
kwantowej", cz. II.

-  ZW YCZAJNE W ALNE ZGROM A* 
DZENIE Lwowskiego Obwodu Miejskiego 
LOPP. odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
w sali prezydialnej Izby Przemysłowo-Han
dlowej we Lwowie przy ul. Akademickiej
I. 7 o godz. 18-tej

-  ZW IĄZEK O BROŃCÓW  LW OW A 
komunikuje; Zarząd Z. O.L. wzywa wszyst*

j kich kioskarzy-członków, Zw, Obr. Lwowa 
z listopada 1918 r., posiadających p-rzydzie- 

1 lone kiosk; na terenie miasta do bezwzgłęd* 
nego jawienia się w niedzielę, dm. 5 bm. o 
godz. 10-tcj rano w lokalu Związku przy 
ul. Teatyńskiej 11

-  ELIM INACYJNE ZAW ODY SZER* 
MIERCZE. W dniu 4 bm. odbędą się w 
Hali sportowej przy ul. Jabłonowskich 5 
wojskowe zawody szermiercze w szabli ja
ko eliminacja do zawodów szermierczych o 
mistrzostwo okręgowe. Początek zawodów 
o godz. 8-mej.

KRONIK<V MIEJSKA.
Wściekły pies. W e wtorek o  godz. 8.30 

ramo rakarz miejski schwytał psa mieszań
ca, brązowej maści, krótkowłosego, który 
biegł od Filipówki w kierunku ul. Kocha* 
nowskiego. Jak się okazało, pies był wście
kły. W ydział IV Magistratu wzywa właści
ciela psa, oraz osoby, które może zostały 
pracz tego psa ukąszone, o bezwłocznc zgło 
szenie się do oddziału weterynaryjnego 
przy ul. Bourlarda 2 w interesie zdtrowia 
własnego i publicznego.

Ofiara poślizgnięcia. Anastazja Rzepecka, 
ranobnica (Dekerta 7), przechodząc ul. Dę* 
bińskiego wskutek poślizgnięcia się upadła 
na chodnik, doznając złamania prawej ręki. 
Po zaopatrzeniu w szpitalu, pozostawiono 
ją w opiece domowej.

Ś. P. G U STA W  KIRSCHNER.
Onegaaj zmarł po kilkutygodnio* 

wych cierpieniach jeden z zasłużonych
1 powszechnie szanowanych obywate* 
li naszego miasta, śp. G ustaw  Kirsch* 
ner, w icedyrektor Banku Hipoteczne* 
go. Śp. dyr. Kirschner, urodzony w  
roku 1873, po ukończeniu II. Gimna* 
zjum we Lwowie i studiów  prawni* 
czych na Uniwersytecie Jana Kazimier 
rza, poświęcił się od roku 1898 pracy 
bankowej. Zm arły poza obowiązkam i 
zawodowymi, brał czynny udział w  
pracach społecznych, pełniąc przez 
długie lata funkcje skarbnika woje* 
wódzkiego okręgu L. O. P. P. i pre* 
zesa oddziału konnego „Sokoła". 
Poza tym śp. Kirchner pracował w  
Czerwonym  Krzyżu, w wojennym  fun 
duszu wdów i sierót po poległych, w  
Zw iązku opieki nad żołnierzem poi* 
skim etc. Był odznaczony Z łotym  
Krzyżem Zasługi oraz Złotym Krzy* 
żem LOPP

EKSPLOZJA W  PRO C H O W NI 
JAPOŃSKIEJ.

Tokio, 3. 3. (PAT.) Eksplozja w 
prochowni w H irakata, jak stwierdzi* 
ło dochodzenie, 

została spowodowana niedbaL 
stwem jednego z robotników,
który upuścił bombę w chwili 
wypełniania jej materiałem wybu* 
chowym, powodując w  ten sposób  

wybuch.
H irakata jest małym miasteczkiem li* 
czącym 27 tysięcy mieszkańców, poło 
żonym o 21 km na północny wschód' 
od Osaka Pożar, k tóry  ogarnął część 
dom ów na przedmieściach miasta, w  
pewnym momencie zagrażał całemu 
miastu. O koło 1000 dom ów z ogólnej 
liczby 6 tysięcy, zostało całkowicie lub 
częściowo zniszczonych. Komunikacja 
pom iędzy Osaka i Kyoti przez Hira* 
kata była przez jakiś czas przerwana. 
Miasto tonęło w ciemnościach z pow o 
du uszkodzenia elektrowni.

Tow. Kredytowe Ziemskie.
75*ty ZJAZD DELEGATÓW.

W  dlniiu 2 bm. odbyło  się w pięknej sali 
T. K. Z. doroczne posiedzenie delegatów. 
Zjazd zagaił prezes Rady madz. dyr. Pan - 
ra, a powitawszy delegatów złożył hołd. 
zmarłym członkom, których pamięć uczczo
no prziez powstanie. W  dalszym ciągu swe
go przemówienia dr. Pa para .podkreślił, że 
aczkolwiek przed irokiem 'optymistycznie 
ocenił położeniiie rolnictwa — dziś nie może 
tak .różowo patrzeć na sytuację. Pomimo 
lepszych urodzajów w  r. ub. wpływy rolni* 
ctwa zmniejszyły się przeszło o 10 proc. 
Naturalnie nile pozostało to bez wpływów 
na T. K. Z.

Z kolei przewodniczącym Zjazdu wybra* 
no br. Jana Konopkę, a zastępcą jego del. 
Fr. Biesiad^ckięgo.

Z  porządku dziennego zabrał glo-s dyr. 
L. Dunin, k tóry  w dłuższym świetnie opra
cowanym wywodzie skreślił sprawozdanie 
T. K. Z. za rok ub. Mimo ciężkie warunki 
w sferach gospodarczych, mimo wzrostu za
ległości, wyniki roku ub. nie były  złe. Tow. 
pozbyło się szeregu zobowiązań i długów, 
które od lat ciążyły na Towarzystwie.

Następnie dyr. Zaleski przedstawił bilans 
za .r. ub. zamykający się sumą 58.443.672 zł., 
wyjaśniając poszczególne pozycje bilansu.

Po krótkiej dysKUsji w myśl wniosku 
członka Komisji rewizyjnej p. St. Etunina 
sprawozdanie dyrekcji przyjęto do w iado
mości, udzielono zarządowi absolutorium, 
a na wniosek jednego 7 delegatów wyra* 
żono dyrekcji podziękowanie i uznanie za. 
dodatnią działalność.

Po załatwieniu kilku drobnych spraw wy* 
brano ponownie przic.z aklamacje członka
mi Rady nadz. dr. Paparę, dr. Krzeczuno- 
wicza, br. Stadnickiego i br. Konopkę.

Na tern zamknięto obrady.

Giełda l  dn»a 3 marra
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA*

Papiery: 4 i pól wewnętrzna 67.75, 68.00, 
ost. setki. 3 Łnwest. 1 em. 95.00, serie 98.00,
2 om. 95.63, serie 99.00, 5 konwers. 72.00,
68.00, ost. drobne, 5 kolej. 69.50, 4 premj. 
dolarowa 44.75. 4 konsolidac. 68.50, 6830, 
ost. setki.

Akcje; Bank Polski 134.00, Cukier 42.75,
41.75, 42.00, Węgiel 44.25. 44.00, Lilpop
94.75, 95.00, Modrzejów 21.75, N orblin  
103.50, Ostrowiec 82.00. Starachowice 60.50.

Program radiów
Sobota, 4 marca. 

Lwów. Godiz. 6.57; A udycja poranna. 
11; Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03; Audycja południowa. 14; Muzyka 
obiadowa. 15: Słuchowisko dla dzieci. 15.30 
Muzyka obiadowa:. 16; Dziennik popołud. 
16.08; W iad. gosp. 16.20; Kronika literacka. 
16.35: Płyty. 16.45; Felieton. 17: Nabożeń* 
stwo z Wilna. 18.05: Przemówienie prez. m. 
Lwowa. 18.15: Rozmowa ze słuchaczami. 
18.30: Audycja dla Polaków. 19.15: Kon
cert rozrywkowy. 20.40: Audycje informa
cyjne. 21: Koncert. 21.45: A udycja rozryw
kowa.
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P l e y i a r w e  p o s i e i f z e i i i e  S e j w i i .

Projekt ustawy inwestycyjnej.
W arszawa, 3. 3. (PA T ) W czorajsze 

posiedzenie Sejmu poświęcone było 
debacie nad projektem  ustaw y inwe* 
stycyjnej. W  obradach wzięli udział 
członkowie Rządu z PP. premierem i 
wicepremierem na czele.

O bszerny referat wygłos i pos. P>. 
Sikorski.

N iew ątpliwą jest — zdaniem refe
renta — potrzeba kredytów  dla rok 
nictwa zwłaszcza długoterminowych. 
K redyty te jednak nie mogą być przy* 
znawane poprzez ustawę o inwesty* 
ciach publicznych, lecz należy zasilać 
właściwe źródła — kredytowe.

P. Wicepremier awizował już 
pierwszą transzę 50 milionów zł 

takiego kredytu.
Należy podkreślić, że w ostatnich 

czterech latach tempo wzrostu inwe* 
stycyj publicznych było w Polsce sil* 
niejsze, aniżeli w jakim kolwiek innym 
państwie. W edług danych, jakie podał 
d o  wiadomości p. W icepremier, wzro* 
sły w ydatki inwestycyjne:

na drogi i mosty o 41 prc., na 
urządzenia pocztowe o 100 prc., na 
koleje - -  117 prc., na regulację 
rzek o 138 prc., na produkcję o- 

brOnną o 345 prc.
W  rezultacie wskaźnik publicznych 

w ydatków  inwestycyjnych za r. 1938 
wynosi 173, gdy ogólny wskaźnik pro 
dukcji wynosi 122,3, a wskaźnik p ro 
dukcji przemysłu spożywczego 94,9. 
Oczywiście dysproporcja, jaka się o* 
kazuje w tych wskaźnikach, nie po* 
winna się już powiększać.

Plan zakreślony na najbl. 15 lat prze* 
widuje w grubym zarysie przesunięcie 
szeregu ośrodków produkcyjnych 
bliżej bezsurOwcowych i ma wzmóc 
procesy urbanistyczne. Zakreśla sobie 

jako cel uzyskanie w r. 1950 takiej 
struktury gospodarczej, ażeby po= 
Iowa ludności utrzymywała się 
z rolnictwa, a druga połowa z in* 

nych działów zawodowych.
W  k o ń c u  sp ra w o z d a w c a  raz  jeszcze 

p o d k re ś la , że
środki pieniężne na rynku muszą 
być tak dzielone między inwesty
cje publiczne i prywatne, ażeby 
dla kraju powstało maksimum po

zytywnych inwestycji.
Pcs. Barański po dokonaniu prze* 

glądu tego, co dzieje się na odcinku 
inwestycyjnym za granicą, podkreśla, 
że jedynym  źródłem operacji inwesty* 
cyjnej będzie dochód społeczny, bo 
nic i  czego innego, tylko z kieszeni 
społeczeństwa będziemy te rzeczy fi* 
nansować.

Przed społeczeństwem staje do wy* 
konania zadanie znacznie trudniejsze, 
aniżeli to, k tóre podejm uje się wyko* 
nać Państwo i na k tóre społeczeństwo 
jest w stanie zmobilizować znacznie 
większe środki, aniżeli p. minister 
skarbu . Tu właśnie jest

geneza ideologii Obozu ZjednOcze 
nia Narodowego, kióry stawia na 
inicjatywę prywatną, czemu nie
jednokrotnie dawał wyraz w swych 

tezach.
Liczymy s ;ę z tym, jak skrom ne są 

zasoby państwa, wiemy, że społeczeń
stwo dysponuje większymi środkami, 
i chcemy dać mu możność użycia tych 
środków.

W  15=letnim program ie inwestycyj* 
nym  p. W iceprem iera potrzeby ziem 
wschodnich mają być zrealizowane w 
ostatniej trzylatce.

Zresztą tworzenie program u na lat 
15, a właściwie realizacja tego progra* 
mu, jest rzeczą dość wątoliwa ze wzglę 
du na naszą sytuację polityczną.

Na pewno w tym okresie uzy* 
skamy kolonie — bo chcemy je 
uzyskać — a dla tych ko|onij bę= 
dziemy również musieli stworzyć 
jakiś plan inwestycyjny, jakąś 

trzylatkę.
N ie dostaniem y bow em  kolonij w 

rodzaju Transwaalu, kolonij zainwesto 
v,anycb, lecz teren, w którym  trzeba 
będzie włożyć wielkie środki pienięż
ne.

Pos. Barański mówiąc o ziemiach 
'wschodnich, powiedział, że nie będzie

protestował przeciw kolejności realizo* I 
wania tam  planu inwestycyjnego.

Proszę — oświadcza mówca — o roz 
dzielenie planu inwestycyjnego na 1 
plan inwestycyjny obronny i na plan 
nie dotyczący obronności. Będę gło* 
sowal za zbrojnym  planem inwestycyj* 
nym; za planem inwestycyjnym tylko 
przemysłowym — nie. (Oklaski.)

Pos. Browiński, nawiązując do gło* 
sów prasy o rzekomej przeciwstawno* 
ści O .Z.N . i czynników rządowych, 
oświadcza, że nastąpiło już wyjaśnię* 
nie, iż nie ma tej przeciwstawności.

O bóz nasz Oczywiście musi żądać 
jak największego dynamizmu

i sam p. W iceprem ier powiedział, że 
gdyby siedział na tych ławach poseł* 
skich, toby się buntow ał przeciw te
mu planowi i żąda! jego zdynamizo-

W ysoki Sejmie!
W yjaśnienia moje, dotyczące planu j 

inwestycyjnego na okres pierwszego 
trzydecia oraz sposobu sfinansowania 
tych wydatków , przedstawiłem szcze* 
gółov'o na posiedzeniu komisji inwe* 
stycyjnej w dniu 15 lutego. Streszcze
nie głównych argumentów zostało o- 
publikow ane dostatecznie ściśle w pra 
sie fachowej, toteż nie mam potrzeby 
pow tarzania tych stwierdzeń czy uza* 
sadnień.

Przede wszystkim więc powracają 
wciąż w dyskusjach

te postulaty inwestycyjne i te po* 
trzeby finansowe, które od dwu 
lat tak umiejętnie i tak szeroko 

formułuje publicystyka polska. 
Istnieją więc drukow ane i obszerne 

m ateriały pt. „U pośledzenie inwesty* 
cyjne województw zachodnich" — lub 
„Zapom niane W ilno" — lub „W ilno 
zyska, a co dostanie Śląsk" — lub bar* 
dziej optymistyczne: „N a wszystko są 
pieniądze, a co będzie z dziećmi i szko 
łam i?“, a wreszcie i od strony finan* 
sowej wskazówki: postulaty wahają
się w dość szerokich granicach, od ra* 
dosnych np. „Przez bank inwestycyj* 
ny do bogactwa całego narodu" — 
przechodzimy do umiarkowanych, np. 
pt. „O plan finansowania inwestycyj 
pryw atnych", następnie do coraz ciem
niejszych dysertacyj, jak np. „Inwesty
cje publiczne nie sprzyjają odrodzeniu 
rynku  prywatnego emisyjnego", lub 
po prostu: „Schodzimy na dziady" etc.

G dyby  doskonale sformułowanie 
postulatu było równoznaczne z moż* 
nością jego realizacji, bylibyśm y od 
daw na już jednym  z bogatszych w Eu* 
ropie społeczeństw.

Z djęcie  tej grubej w arstw y  niedo* 
li i b ied y  ludzk iej, narosłej w  ciągu 
conajm niej 2 i p ó ł w ieków , tej dys* 
p ro p o rc ji gospodarczej i dyspropor* 
cji w  zakresie urządzeń cyw ilizacyj
nych pom iędzy  nam i i bogatym i na
rodam i zachodu i pó łnocy , nie może 
być doko n an e  dziś ani zb y t szybko, 
ani też jed nostronnym  w ysiłkiem  
państw a.

Gdańsk, 3. 3. (PA T ) Komisarz Ge
neralny R.P. min. Chodacki, odwoła* 
ny z kuracji, odbył w dniu wczoraj* 
szym z wiceprezydentem Senatu W.iM. 
G dańska dłuższą rozmowę w sprawie 
zlikwidowania incydentów, powsta*

Bukareszt, 3. 3. (PA T ) Cała prasa 
rum uńska poświęca dużo miejsca sto*' 
sunkom  polsko*rumuńskim, podkreśla 
jąc trwałość sojuszu oraz doniosłe zna 
czenie zażyłej w spółpracy obu krajów 
dla utrzymania pokoju  w F.uropie.

Pisma rum uńskie stwierdzają, iż

wania, będąc jednak odpowiedzialnym 
za jego realizację.

Warszawa, 3. 3. (P A T ) W  dalszym 
ciągu dyskusji pos. N °w ak  zaznacza, 
że na czoło należy wysunąć te inwe- 

| stycje, k tóre zwiększają pojemność 
konsumcyjną rynku wiejskiego.

Pos. Pikusa zwraca uwagę, źe po* 
ważna część 2 miliardów zł, przewi* 
dzianych w projekcie ustawy, nie pój* 
dzie, niestety, na inwestycje, lecz bę* 
dzie miała charakter konsumcyjny.

Pos. W yszyński szczegółowo opisu* 
je, jak ogromne bogactwa kryją ziemie 
południowo*wschodnie i jakie korzy* 
ści może przynieść Polsce uaktyw nie
nie tych bogactw przez należytą i tro 
skliwą politykę inwestycyjną.

Następnie przemawiał pos. Dudziń* 
ski, po czym zabrał głos p. wicepre* 
mier Kwiatkowski.

Jest to  pierw sze i b ard zo  w ażne 
stw ierdzenie, gdyż jego konsekw en* 
cją m usi być  w yrzeczenie się nadziei, 
że

jakimś jednorazowym  i cudow 
nym zabiegiem w ykonanym  np. 
na odcinku techniki finansowej 
wzgl. pieniężnej, można usunąć 
to , co jest produktem w ieków  

i rezultatem  chorej s tru k tu ry  gospo* 
darstw a społecznego. P o n ad to , z te* 
go sam ego źród ła  w yp ływ a dalsza 
teza, że w  reform atorsk iej p racy  go* 
spodarczej m uszą p rzy jąć p o d w ó jn y  
udział m ilionow e rzesze naszego spo 
łeczeństw a.

C h arak te r naszych b rak ó w  i na* 
szych p o trzeb  w skazuje, że

zła nie pokonam y ani na drodze 
zm onopolizowanej inicjatywy  

państwowej, 
choćby naw et by ła  ona trw ale w  naj 
lepszym  g atunku . W sp ó łd z ia łan ie  
harm onijne in ic ja tyw y  państw ow ej 
z rozw ijającym  się gospodarstw em  
pryw atnym  — to  p ień  naszej k o n sty  
tucji gospodarczej, w ydedukow anej 
z naszej sy tuacji i z naszych po trzeb .

D rug im  stw ierdzeniem , w ynikają* 
cym  logicznie z pierw szego jest to , że 

Polska ma przed sobą do w y k o 
nania w ysiłek  długodystansow y  

do tyczący zasadniczej p rzebudow y  
sw ojej s tru k tu ry  gospodarczej. — 
W  tym  zakresie idzie o trzy  cele 
podstaw ow e.

Teżeli dzisiejsza P o lsk a  m iałaby 
pom ieścić w  sto su n k o w o  niedalekiej 
p rzyszłości 40 m ilionów  ludzi, to  
w ów czas ok. 20 m ilionów  ludzi w in 

| no  m ieszkać w  m iastach  i 20 m ilio- 
I nów  na wsi. O to  cel p ierw szy , 
j Cel d rugi
j usamodzielnienie naszej produkcji 
j w  zakresie uspraw iedliw ionym i przez 
i zasobność su row ców  i zasobność nie 

w yzyskanej pracy. D ążym y więc do 
tego, aby  w  zakresie p ro d u k c ji o* 
bronnej stanąć nie ty lk o  na  poziom ie 
szerokiej sam ow ystarczalności, ale 
p o n ad to , b y  w  tym  zakresie zająć po

łych w związku z zajściami przeciwko 
studentom  polskim na Politechnice 
gdańskiej.

Rozmowy na ten temat pomiędzy 
Komisarzem Generalnym  R.P. a Sena* 
tern W .M . będą kontynuow ane.

jedną 2  głównych podstaw dyplo* 
maqi rumuńskiej jest właśnie 
przyjaźń i współpraca z Polską.
Podkreślając całkowitą niezależność 

polskiej polityki, prasa stwierdza wiel* 
kie zasługi na polu organizacji pokoju 
w tej części Europy.

zycję relatyw nie jednego z czołow ych 
p roducen tów .

C zynn ik  geograficzny, k tó ry  zm u
sza nas do w ytężonej p racy  w dzie* 
dżinie zew nętrzno*politycznej, poło* 
żenie geograficzne Polsk i, przem iany 
struktu ralno*gospodarcze, zachodzą* 
ce na w schodzie, na  p o łu d n iu  i na 
północy poza granicam i Polsk i, w sk a  
żują, że

nasz kraj odegra kiedyś zupełnie 
wybitną rolę w zakresie m iędzy
narodow ego pośrednictwa han

dlow ego i komunikacyjnego,
pom iędzy  basenem  m orza Bałtyckie* 
go  i m orza C zarnego, pom iędzy  za
chodem  E u ro p y  i B liskim  i D alekim  
W sch o d em .

Nakreśliłem  w tej chwili trzy naj* 
bardziej zasadnicze kierunki naszych 
dążeń długodystansowych, naszych 
celów nie na okres trzy Tatki inwesty* 
cyjnej, ale na okres całych generacyj.

Jest moim najgłębszym przekona* 
niem, co pragnę dla jasności sytuacji 
stwierdzić z całym naciskiem, że 

byłoby w naszych warunkach b łę
dem głębokiego prymitywizmu, 

gdyby na tle tych właśnie rozważań 
sform ułować pozornie sam przez się 
narzucający się wniosek, iż w  obliczu 
tak  bezmiernie wielkich potrzeb nale
ży zmontować natychm iast analogicz* 
nie wielkie możliwości finansowe, bez 
względu na skutki w  zakresie ściśle 
pieniężnym.

Sformułowane zostały te zasady — 
kierujące naszą polityką w tej dziedzi* 
nie — częściowo i w broszurze, k tó ra 
dziś panom  posłom została doręczona. 
Stwierdzenia zasadnicze sa następu* 
jące:

1) Polityka inwestycyjna tylko wte* 
dy może być prowadzona z roku na 
rok i z r°ku na rok rozszerzana, jeżeli 
w  wysiłku finansowym nie przekro*

1 czymy granicy, po której przejściu na* 
lejąca siła nabywcza rynku wewnętrz* 
nego automatycznie hamować będzie 
procesy nwestycyjne w latach następ
nych.

2) Dla osiągnięcia stałego wzrostu 
dochodu społecznego, jako podstawy 
możliwości podnoszenia z roku na rok  
plafonu wydatków i dokonań inwe
stycyjnych, niezbędne jest utrzymanie 
pewnej proporcji między wydatkami 
na inwestycje.

3) W  zakresie kredytu i drenażu ryn 
ku pieniężnego konieczne jest zacho* 
wanie pewnej proporcji między zuży* 
ciem pieniądza typowo dlugoterroino*

J wego a zużyciem środków krótkoter* 
minowych i obrotowych.

Inicjując i kontynuując duży pro* 
gram inwestycyjny w Polsce, wielo* 
krotnie większy, niż żądały tego od 
m inistra skarbu wszystkie resorty pań 
stwowe w r. 1935/36, ostrzegam przed 
złudzeniem, iż możemy mechanicznie 
naśladować obce wzory.

Jednakże ministrowi skarbu nie wol 
no zapominać, że 

pusty skarb i wyczerpane rezerwy 
uniemożliwiły ongiś obronę pań* 
stwa przed upadkiem, właśnie 
wówczas, gdy duch°wo naród 
nasz się odrodził i dojrzał do wal

ki o niepodległość ojczyzny. 
„Polityka mądrości finansowej jest 

podstawowym  warunkiem  polityki 
obrony narodowej."

•  * •
Pos. G łowacki twierdzi, że przędło* 

zony plan jest poważnym krokiem  w 
kierunku stworzenia należytego po* 
tencjału gospodarczego i obronnego.

Pos. Jóźwiak, po krótkiej polemice 
ze stanowiskiem posłów żydowskich, 
uważa, że plan inwestycyjny jest co* 
kolwiek za mały.

Poza tym  przemawiali jeszcze po* 
Piotrowski, gen. Żeligowski i Csadek.

Po tych wywodach zabrał jeszcze 
glos sprawozdawca pos. Sikorski, któ
ry  odpowiedział posłom na poruszone 
przez nich zagadnienia.

W  rezultacie dyskusji w głosowaniu 
ustawę przyjęto jednOm yślnie w dru
gim i trzecim czytaniu. (O klaski.)

Przemówienie wiceprem. Kwiatkowskiego.

Interwencja komisarza gen. R P . w  Gdańsku
w sprawie zajść na Politechnice.

Głosy prasy rumuńskiej o wizycie
min. Gafencu w Warszawie.
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Zainteresowanie aptekarzy 
w polskich zdobyczach 

kolonialnych.
W  czasach, gdy ludy Europy pod* 

bijały kraje zamorskie, Polska chyliła 
się ku upadkow i, a w wieku XIX, w 
którym  dzielone były kolonie, bylis* 
my wymazani w ogóle z karty  poli* 
tycznej.

Dzisiaj zgłasza i Polska słuszne pre* 
tensje do ziem zamorskich. Ponieważ 
zaś przypuszczalnie w niedalekiej 
przyszłości nastąpią zmiany we włada* 
niu  tymi krajami, w arto sobie uprzy* 
tomnić, ze i aptekarze polscy są zain* 
teresowani zawodowo w tym, żeby i 
Polsce przypadły kolonie.

Poniżej podajem y kilka surowców, 
pochodzenia zamorskiego, jako nie* 
zbędnych do w yrobu Specyfików 
aptekarskich.

C ortex Chinae i Chininum , któ* 
rych wwóz odbyw a się przeważnie 
bezpośrednio niekiedy pośrednio z 
Indii Holenderskich, a po wojnie 
światowej z A fryki Brytyjskiej i Por* 
tugalii.

W  Kamerunie — dzisiaj kraju man* 
datcw ym  francuskim — rozpoczęto z 
dobrym i wynikam i hodow lę Cincho* 
na Lageriana.

W ażną rolę odgrywa nie tylko w 
lecznictwie ale i w m otoryzacji rącz* 
nik. D o niedawna dzierżyła W. Bry* 
tania m onopol faktyczny w handlu 
rącznikiem, dzisiaj dobyw ają poważne 
ilości nasion i oleju w swych kolo* 
niach Francja, Portugalia i Belgia. 
Także w byłych koloniach niemiec* 
kich, w Afryce wschodniej, hodują w 
pewnych ilościach rącznik.

Semen Strophanthi — Strophan* 
thus gratus, Kombe, hispieus i Eminii 
pochodzą z A fryki wschodniej, częścio 
wo z b. kolonii niemieckich.

W ażnym  surowcem są też orzechy 
Cola, pochodzące z podzw rotnikow ej 
A fryki zachodniej i Indii zachodnich.

A fryka wschodnia nadaje się do u* 
praw y roślin leczniczych: Coca, Co*
lom bo, Cannibis, Hagenia i Pyre* 
thrum.

N ieom al wszelkie przypraw y ko* 
rzenne (Caryophyli, Vanilla, Piper, 
Z ingiber, Cardam onum , Capsicum 
itd.) pochodzą z A fryki W schodniej 
lub je tam można hodować.

Jest to tylko króciutkie zestawienie 
roślin aptecznych, pochodzenia za* 
morskiego, ale i tego jest nadto, żeby 
zachęcić nas do tym silniejszego po* 
pierania naszych dążeń kolonialnych.

„Rozbudowa Lwowa".
Rozgłośnia Lwowska wprowadza do 

swych programów z dm. 4 bm. nowy cykl 
prelekcyj ,,Rozbudowa Lwowa", który za
pozna radiosłuchaczy z projektami zmie* 
rzającymi do postawienia Lwowa w rzędzie 
wielkich miast europejskich Prelekcje wy
głaszane będą przez znawców poszczegól
nych dziedzin urbanistyki. Wstępem będzie 
odczyt inauguracyjny prez. dr. St. Ostrów* 
skiego 4 bm. o 18.05. Następne prelekcje na
dawane będą stale w poniedziałki o 22.05.

Program marcowy cyklu „Rozbudowa 
Lwowa" przedstawia się następująco: 6 bm. 
„Urbanistyka i tendencja rozwojowa Lwo* 
wa“ — inż. R. Pieńkowski, 13 bm. „Zagad
nienia urbanistyki Lwowa zabytkowego" — 
inż. W. Doliński, 20 bm. „Lwowskie węzły 
komunikacyjne" — inż. D. Stróżecki, 27 bm. 
„Nawierzchnie ulic lwowskich" — inż. B. 
Kohlhcpp.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 43/39. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Samborze rew. I. Józef Maciejewicz, ma* 
jacy kancelarię w Samborze w gmachu są* 
dowym, biuro Nr. 59 n,a podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo
ści, że. dnia 18 kwietnia 1939 o godzinie 9-ej 
rano w Sądzie grodzkim w Samborze od
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu nieruchomości należącej do Feli* 
cji Klepać ki cj w Samborze, a to  realności 
obj. whl. 427 ks. gr. gm. kat, Sambor — 
Lwowska, składającej się z pbud. 3089 o 
pow. 6 a. 53 m kw. i  pgr. 582/32 obsz- 10 a. 
23 m kw. wraz z budynkiem mieszkalnym 
parterowym, murowanym, krytym blachą, 
obejmujący 5 pokoi i 2 kuchnie, spiżarkę, 
werandę, oraz budynkiem gospodarczym, 
obejmującym komórki, ustępy i  pralnię, 
murowany, kryty blachą; położony w Sam* 
borze, ul. na Obszary. Nieruchomość zo
stała oszacowana na kwotę 21.176 zł. 90 gr., 
zaś cena wywołania wynosi kwotę 15.882 zl. 
70 gr. Przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gołowiźniic w  kwocie 
2.117 złotych 70 groszy albo w takich 
wartościowych papierach b ąd i książecz
kach wkładkowych instytucyj, w których

wolńo umieszczać fundusze dla małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta* 
cyjne, o ile dodatkowem publicznem obwie* 
szczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przy przetargu nic zło
żą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jiej czę* 
ści od egzekucji i że uzyskały postanowię* 
nie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygo* 
dni przed licytacją wolno oglądać nieru* 
;homość w dnie powszednie od godz. 8—18, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo» 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Sam* 
hoirze lub u komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Sambor, 27 lutego 1939. 767K

VIII. Km. 156 i 194/39. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie Rewiru VIII. 
Bolesław Mycko, mający kancelarię we 
Lwowie przy ul. Grottgera 1. 10 na podsta
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia
domości, że dniia 8 marca 1939 ir. o godzi
nie 11 przedpoł. we Lwowie', przy  uIL Lisa 
Kuli 50 odbędzie, się pierwsza licytacja ru* 
chomości, składających się z urządzenia do* 
mowego-, oszacowanych na łączną sumę
I.250 zł., zaś dnia 9 marca 1939 o godzinie
II.30 p-rzedipoł. we Lwowiie przy ul. C hrza
nowskiej 1. 10 jednego aparatu radiowego 
marki Elektrit „Maest.ro" do si-eai oraz je
dnej pokojowej srebrzan-ki z -kaulkalk. orze
chu oszaoowamych na łączną sumę 610 zł. 
Ruchomości można -oglądać w  dnii.u licyta* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 27 lutego 1939. 790K

Km. 1005/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński, ma* 
jący kancelarię w Kopyczyńcach ma podsta
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia
domości, że, dniia 16 marca 1939 o gocb. 11 
w Chorostkowie odbędzie się 1-sza licyta* 
cj'a ruchomości, należących do Stanisława 
Siemiieńskiego*Lewi-dkiego, Składających się 
z 10 warchlaków, 2 stert żyta około 220 
kóp. oszacowanych na łączną sumę zł. 3500. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Kopyczyńce, 28 lutegoi 1939. 792K

II. Km. 269/39. Komornik Sądu grodzkie
go rewiru II. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dniia 28 marca 
1939 o godz. 13*tej -odbędzie się w Borysła
wiu przy uil. Drohobyckiej 51 d. pierwsza 
publiczna Mcytacj’a ruchomości, należących 
do dłużników, składających się z budy-nku 
mieszkalnego wraz z dobudówką, pobrudo* 
wam-ego na gruncie gminnym, o-ceniionych 
na łączną sumę zł. 600. Ru-chomości te  m o
żna oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży. 793K

Km 129/39. Obwieszczenie -o licytacji ru 
chomości. Komornik Sądu gno,dzikiego’ w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński, ma
jący -kancelarię w Kopyczyńcach na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dniia 21 -marca 1939 o godz. 
14*tej w Rudkach -odbędzie się 1-sza licyta
cja ruchomości, należących do Mieczysława 
Muszyńskiego, składających się z 1 forte
pianu, radiia, bryczki, 1 pary koni wyjazdom 
wych, oszaaowanych -na łączną sumę zł. 
1900. Ruchomości m-ożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nymi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kopyczyńce. 28 lutego 1939. ?91K

Km. 304/39. Obwieszczenie .o licytacji nie
ruchomości. Komomi-k Sądu grodzkiego w 
Horodcnce, mający kancelarię w Sądkie 
grodzkim, ul. Batorego Nr. 25 ,n-a po-dsta* 
wie- art. 676 i 679 kpc. p-oda-je dto publicznej 
wiadomości, że dnia 14 kwietnia 1939 o 
godz. 10-tej w biurze Nr, 19 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Jana i Joanny Bro* 
dowskich w Tyszkowcach nieruchomości 
obj. whl. 8499 gm. -kat. Horodemka, skła-dń- 
jącej się z 13 parcel o łącznej powierzchni 
4 ha. 27 ar. 84 m kw, oraz dom-u. N ieru
chomość oszacowana została na sumę zł. 1 
9.320, cena zaś wywołania wyno-si zł 6213 gr 
32. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zl. 932. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźn-ic albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nic będą prze* 
szkodą do licytacji -i przysądzcni-a własno
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części, od 
egzekucji, że uzyśknly postanowienie wła
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed li
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny S-ej do 18*cj, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego m o
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Ho* 
rodence, ul. Batorego Nr. 25 sala Nr. 19.

Komornik Sądu Grodzkiego.
H orodenka, 24 lutego 1939. 794K

AMORTYZACJE.
T. 76/38. Spadkobiercom śp. Anieli Wisz

niewskiej zaginęła -książeczka wkładko-wa 
Galicyjskiaj Kasy Oszczędności Lwów Nr. 
241.600 wystawiona na nazwisko Aniela 
Wiszniewska na kwotę 1.102.53 zł. Wzywa 
się interesowanych, by do 6 miesięcy zgło
sili swe pra-wai, poczym Sąd uzna za umo
rzoną.

Sad Okręgowy.
Lwów, 5 grudnia 1938. 773

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 80/37. Kornel Biiłyj, syn Danielia ii Pe

lagii, urodzony 24 września 1884 Wodlniki 
powiat Bobrka, jako żołnierz b. armif au
striackiej za-gińął. Ogłasza się powszechne 
wezwanie o udzielenie Sądowi wiadomości
0 losach zaginionego. Za-gimiilony zaś, jeśli 
żyje winien w ciągu 3 miesięcy dónieść Są
dowi o swem życiu.

-Sąd Okręgowy.
Lwów, 23 października 1937. 775

T. 317/37. Maria Dumycz urodzona 1878, 
Dymitr Dumycz uro-dizony 1901, Aleksander 
(Oleksa) urodzony 1904, Mikołaj Dumycz 
urodzony 1906 wszyscy Ruda Mowasityrska, 
wyjechali 1915 do Rosji ,i zaginęli-. Sądi ogła* 
sza wezwanie udzielenia wiadomości o lo* 
sach zaginionych _w ciągu 1 noku.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 12 grudnia 1938. 774

T. 88/38. Fran-ciszieik Byczkio-wski- unodzo* 
ny 5 marca 1898 w Łuce wielklilej, powiat 
Tarnopol, żołnierz ukraiński, przesztdl za 
Zbrucz 1919, poczym zaginął. Na prośbę 
siostry wdraża się postępowanie celem u* 
znania zaginionego za zmarłego j wzywa, 
ażeby do roku uwiadomiono Sąd o zagi
nionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 6 stycznia 1939. 779

T. 84/38. Dmytro Skrypczyński, syn Pa
wia, urodzony dnia 1 listopada 1895 r. w 
Dobro wodach, po-wiat Zbaraż, internowany 
w roku 1919 w Kowlu, przebywając ta-mże 
w koszarach wojskowych w  tymże roku za
chorował na t.yfus i wedle niespnawdzo* 
nycih wiadbmości mi-ał umrzeć. Na prośbę 
brata .wdraża się postępowanie celem uzna* 
nia za zmarłego ii wzywa, ażeby dio noku 
uwiadomiono 5Jąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 29 listopada 1938 . 781

T, 85/38, Michał Kulbaba, urodzony w 
Mołcza-nówce, powiat Skalał, djniia- 30 marca 
1893, żołnierz 35 pułku pliech-oty austria
ckiej zaginął na froncie -rosyjskim 1914 
Iwan Kul-baba, urodzony w Mołczanówce, 
powiat Skalat, dnia 19 czerwca 1897, żoł
nierz ukraiński, przeszedł -do Rosji w  .roiku 
1919, gdzie m-iał umrzeć na tyfus. N a  wnio
sek siiost-ry Aniny Lipińskic-j wdraża się po* 
stępowanie celem uznania za zmarłych i 
wzywa, ażeby -odnośnie do -pierwszego do 
sześciu miesięcy, odln-ośnie do drugiego do 
roku uwiadomiono Sąd- o zia-gini-amych.

Sąd Okręgowv.
Tarnopol, 25 grudnii-a 1938. 780

T. 83/38. Iwan Dobrydzień, syn Ignacego, 
urodzony 29 sierpnia 1896 w Łubiankach 
niższych, p-o-wiat Zbaraż, żołnierz ukraiń* 
ski, przeszedł przez Zbrucz, z -końcem 1919 
przebywając w Wachniów.ce koło Winnicy 
zachorował na tyfus, od tego czasu foira-k o 
nim wiadomości. Na pro-śbę matki wdraża 
się postępowanie celem uznania aa zmarłego
1 wzywa, ażeby do ro-ku uwiadomiono Sąd
o zaginionym. | •:-! 1

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 15 grudnia 1938. 782

T. 90/3S. Stefania Zazula zam. Jefi-meniko, 
urodzona 17 sierpnia 1895 w Tarnopolu, ' 
córka Marcina i Manii-, wyjechała 1917 roku 
w głąb Rosji, przebywała w Kijowie,, w 
Dcbalccwic, skąd pisywała dlo siostry, osta
tnio roku 1926 od tego czasu brak -o niej 
wiadomości. Na prośbę si-ostry wdraża się 
postępowanie cclcm uznan|i,a za zmarłą i 
wzywa, ażeby do roku uwiadomiono Sąd 
o zaginionej.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 16 stycznia 1939. 783

T. 87/38. Teodor Babiak, urodzony 16 
marca 1892 w Nastasowie, -powii-at Tarno
pol, żołnierz austriacki 15 pułku piechoty 
zaginął na froncie rosyjskim 1914 roku. Na 
prośbę matki wdraża się p-ostępowanic ce
lem uznania za zmarłego i wzywa-, ażeby 
do sześciu miesięcy uwiadomiono Sąd o za* 
sinionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 28 grudnia 1938. 784

T. 1/39. Iwan Prokopów, urodk-omy 7 lu* 
tego 1885 w Czcrnicchiowic, powiat Tarno
pol, żołnierz ukraiński ud-ail się w Icicfc 1919 
za Zbrucz, a od roku 1920 słuch o nim za
ginął. Na prośbę żony wdraża się postępo
wanie celem uznania za zmarłego -i wzywa, 
ażeby do roku uwiadomiono Sąd o zagi* 
nionymi

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 23 stycznia 1939. 785

T. 81/38. Szczepan (Stefan) Kowalczuk, 
syn W awrzyńca, urodzony dniia 21 grudnia 
1S9S w Grzymałowie (Mazurówka), żołnierz 
ukraiński, w lecic 1919 przeszedł za Zbrucz 
od tego czasu brak o nim jakiejkolwiek 
wiadomości. Na prośbę brata wdiraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa, ażeby do -roku uwialdiomi-omo Sąd 
o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 10 grudnia 1938. 786

!

T. 91/38. Oleksa Żyła-n, syn Atanazego, 
urodzony 20 marca 1890 w Hiadkach, po* 
wiat Tarnopol, żołnierz 15 pułku piechoty 
austriackiej, zaginął na froncie -rosyjskim 
pod Przemyślem w październiku 1914. Na 
prośbę brała wdraża się postępowanie ce
lem uznania za zmarłego -i wzywa, ażeby 
do sześciu -miesięcy uwiadomiono Sąd o za
ginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 16 stycznia 1939. 787

ROZMAITE.
Prez. 4553/39. Edyikt. Sąd Apelacyjny w 

postępowaniu celem odnowienia księgi grun 
towqj Sądu grodzkiego w Horodence dla 
gminy katastralnej Głuszków wzywa do 
zgłaszania w Sądzie grodzkim w H oroden
ce do 30 czerwca 1939 zarziutów w myśl 
§ 14 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dzpp.

Lwów, 21 lutego 1939. 772

Prez. 2767/39. Edykt. Sądl Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem -odn-owienia zniszczonej księgi grun
towej Sądu grodzkiego w  Horodence dla 
gminy katastralnej Repużyńce i wzywa in* 
teresowanych do zgla-szania w tym Sądzie 
grodzkim roszczeń 7. § 7 ustawy Nr. 96 z 
r. 1871 do 30 czerwca 1939.

Lwów, 3 lutego 1939. 771

Prc-z. 2256/39. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun
towej Sądu grodzkiego w Haliczu dla gmi
ny katastralnej Bludniki i wzywa intereso* 
wanych do zgłaszania w tym Sądzie grodz 
kim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r 1871 
do 31 maja 1939.

Lwów, 28 stycznia 1939. 770

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
zawi-a-da-miiia, że na podstawie dekretu Pre* 
zydbnta Rzeczypospolitej z dnia 18 listo* 
pada 1938 r. (Dz. U. R. P. N r. 89, poz. 607) 
„o obniżeniu oprocentowania niektórych 
wierzytelności długoterminowych, zabezpie
czających listy zastawne,, oraz niektórych 
Listów zastawnych i obligacyj", przystępuje 
z dniem 1 kwietnia 1939 r. do czynności 
konwersyjnego przestemplowania papierów 
wartościowych własnych emisyj, emitowa
nych pirze-d dniem 1 stycznia 1933 r., któ
rych dotychczasowe oprocentowanie uległo 
obniżeniu -do 5 l/s% w -stosunku rocznym 
począwszy od daty płatności drugiego ku* 
ponu, płatnego po wejściu w życie wyżej 
wymienionego dekretu-

Konwersji podlegają:
a) 8% listy- zastawne., 7% listy zastawne- 

emisji II, III, IV, V, VI, VII, oraz 8% obli* 
gacje hudo-wlane emisji 1 i II, począwszy 
od kuponu płatnego 30 czerwca 1939 r . ;

b) 8% obligacje komunalne, 7% obliga
cje komunalne emisji II i  III oraz 71 j->% 
obligaaje bankowe emisji I, począwszy od 
k.uponiu płatnego 1 października 1939 r.

Czynnościami k-onwersyjnego przestom* 
płowania zajmiu-je się W ydział Emisyjny 
Centrali Banku w Warszawie, gdzie należy, 
począws-zy od dinia 1 -kwietnia 1939 r., skła
dać względn-ie przesyłać pa-piery wartościo* 
we wymienionych wyżej cmisy-j, bądź bez* 
pośredtn-io, bądź też za pośrednictwem O d
działów Bainiku.

Do papierów wa-rtośoiowych winny być 
dolączo-ne odpowiednio wypełnione form u
larze zgłoszeniowe wraz ze specyfikacjami, 
zawierającymi numery odcinków poszcze
gólnych emisyj i seryj. Formularze zglosz.e* 
niowc -o-raz specyfikacje wydńwać będą od! 
dnia 15 marca 1939 r. W ydział Emisyj-ny 
Centrali i Oddziały Banku.

Kupony od papierów wartościowych nie* 
złożonych do przcstemplowania, począwszy 
od płatności- 30 czerwca 1939 r. względnie 
1 października 1939 r„ opłacane będą na 
równii z p-rzestiempl-owanymi, w wartościach 
obniżonych.

Przy sposob-n-ości konwersyjnego prze- 
stcmplowania 8% obligacyj komunalnych, 
Bank wydawać będzie od dnia 10 czerwca 
1939 r. dla całej emiis-ji tych obligacyj (a 
więc również i dla poprzednio skonwerto- 
wanych na 5'/l>% na zasadz-i-e ustawy' z dnia 
20. 12 1932 r.) n-owc, III z kolei, arkusze 
kuponowie, z pierwszym kuponem płatnym 
dnia 1 października 1939 r., wzamian za 
dostarczone talony z dołączonym ostat-nim 
kuponem, płatnym dniia 1-go października 
1939 r. 789

KOLET LOKALNA L W Ó W -S T O  JA 
N Ó W  S. A 

Bilans majątku na dzień 31 grudnia 1938.
Stan czynny. Ma.jątck stały. Wartość sku. 

pionei przez Skarb Państwa Kolei zl. 
11,579.917. Majątek płynny. Kasa i Banki 
zl. 145.545.17. Papiery procentowe zł.
102.000. Dłużnicy zl. 252.380.50 złotych
12.C79.842.67. Stan bierny. Kapitały własne. 
Kapitał akcyjny zl. 8.691.120. Kapitały rezer
wowe Eksploatacyjny Kapitał Rezerwowy 
zl. 103.765 zl. S,794.885. Kapitał amortyfa- 
eyjny a) saldo - dnia 31/XI1 19)7 zl
575.531.74. b) dopisano w roku 1938 zl 
16.308.11 zl. 892.139.85. Zobowiązania zl.
2.001.711.74. Zysk z l  391.106.08 złotych 
12.079.842.67. Rachun-ek strat i zysków za 
rok 1938 Winien. Koszty administracji o- 
góln-cj zl. 20.027.82. Oprocentowanie poży
czki pierwszeństwa zl. 87.533.89. Podatek 
dochodowy zł. 27.112.07. Zysk zl. 391.106.08 
zl. 525.779.86. Ma. Przeniesienie z r. 1937 
zł. 4.006 62, Renta skupu zl. 514.852.89. Pro* 
ccnt-a z iokacyj zl. 6.920.35 zŁ 525.779.86.

779a

U NIEW A ŻN IA M  zgubioną książkę woj* 
skowa P. K. U. Lwów. Marian Szczcn.icki.
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